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GAZETA LWO ASRA
(A

W  Piątek N r°' 4 6 .  23. Kwietnia 1819* \

W i s d o m o i c i  k r a i o w e .
Z e  Lw oiba. —  W yso k i Rząd kraiowy 

oznayiuił pod dniem 3cim Kwietni* , że  D o k­
tor p r a w ,  J ó z e f  Kawaler de J o e l s o n  dla 
swoich przy złożonym esaminie okazanych szcze­
g ó ln ie jszych  zdolności i wiadom ości, Ajentem 
przy  C. K. zjeduoczoney Kancelaryi nadworney 
mianowany został.

' W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Z jed noczon e Sian y A m eryk i pó łn o cn ey.

Gazety Amerykańskie tryuinfuią głośno z 
pow oda t r a k t a t u ,  z a w a r t e g o  w z g l ę d e m  
o d s t ą p i e n i a  F l o r y d ,  nie wątpiąć , że z 
obu stron zatwierdzonym zostanie. Gazeta : 
„ N  e w - Y  o r  k - D  a i 1 y -  A d v e r t  is e r  z d. 27. 
L u łe g e  donosi: „M ało  było wypadków tak waż­
nych dla S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  l e r a z  
zaokrąglone iest Państwo nasze od strony po- 
łn d n io w e y , nie otacza ie teraz żadna posiadłość 
o b c a ,  tern roniey przeto mamy pobudki przyyść 
do sporow z Mocarstwami E n r o p y .  Oboiętną 
iest dla nas, z iakich pow odow  Hiszpaniia z e ­
zw oliła  na to. D o sy ć ,  że  posiadamy F l o r y ­
d y ,  a kupcy nasi wynagrodzonymi zostaną za 
ucierpiane gw ały  i rabnnki,. Jeżeli  Rząd nasz 
łagodnie i sprawiedliw ie postępować będzie ż 
pokoleniami Iudyyskieini, możemy spodziew ać 
się, iż  nakoniec ustana ow e niestety tak często 
wydarzające się sceny krwawe , i że ow e smotne 
szczątki tych pokoleń uyrzemy ieszeze tak 
szczęśjiwemi , iak dalece sama natura rzeczy 
dozw olić  może. N ie  mamy teraz iuż w ięcey 
żadnych sąsiadów , prócz A n g l i k ó w  w K a ­
n a d z i e .  M oże  też sami czuią, iż  to stanowi­
sko ich staie się dla nich z każdym dniem 
słabsze ; może też kiedy 'przyydzie chwila uzu­
pełnienia niepodległości A m e r y k i  p ó ł n o c ­
n e y ,  owa ch w ila ,  kiedy rzeka S. W a w r z e ń -  
c a  będzie równie podlegać prawom naszym , 
iak dziś M i s s i s s i p i  i M o - b i le ; ,  wszelako ta 
okoliczność należy w zakres przyszłości T e ­
raz posiadaiąc twierdze S .  A u g u s t y n a  i 
P e n s a k o l ę  mamy przedziw ne now e porty 
w y w o zo w e nad odnoga M e Ł y  k a ń s k ą ,  rów nie

iak i nad kanałem B a h a m s  k i m ,  oraz i tw ier­
dze , uzupołniaijce obronną liniię naszą na 
południu. F l o r y d a  liczy tylko 10 do i 5,ooo 
mieszkańców białych ; ależ w yżyw ić  może lud­
ność, większą pięćdziesiąt razy  od tey. Główno 
p łody  In d y  y - z  a c h o  d n i c h  iako są c u k ie r ,  
b aw ełn a ,  indigo , będą miały tam kupców. P o ­
dobieństwem ie s t ,  że F l o r y d a  w s c h o d n i a  
składać będzie kiedyś Państwo oddzielne pod 
tein nazwiskiem , gdy tymczasem F l o r y d a  z a ­
c h o d n i a  wcielona zostanie częścią do kraiu 
nie słusznie nazwanego M i s s i s s i p i ,  którego 
iest brzegiem połuH niow jin, częścią zaś (lak 
dalece leży na z .c h o d tie  rzeki perło-*ey) do 
N o w e g o  O r l e a n u . "  —  Gazety Amerykań­
skie za p ew n ia ią , że  R o s ś y i a  odstąpiła 
Z j e d n o c z o n y m  S t a n o m ,  roszczeń 
s w o ic h ,  które ina do brzegów  Amerykińskich 
północno - zachodnich , a to aż do 5ógo sto­
pnia; pochlebiaią sobie, że  A n g l i i  a uczyni to  
samo; Z jednoczon e Stany miałyby n-aówczas pas­
mo b rzegów , w zdłuż Oceanu spokoynego, zay- 
muiące przeszło 200 mil N iem ieckich  długo­
ści. —  Dnia 4. Marca spuszczono w  W  a s- 
s y n g t o n i e  z warsztatu okręt o 74 działach.—  
Prezydent mianował P .  F o ć s y t h a  Członka 
K ongressu , Posłem  Z j e d n o c z o n y c h  S t a ­
n ó w  przy D w o r z e  Hiszpańskim, a to n araiey-  
sce P. E r w i n g a .  Poseł Angielski w W a s -  
s y n g t o u i e  P. I i - a g o t ,  cheiał w z iąć  p o z w o ­
len ie  iechania do A n g l i i  zaraz p-o zatwier­
dzeniu ostatniego traktatu handlow ego. Sekre­
tarz Poselstwa A n i r o b n s  zastąpi g o  tymcza­
sem w sprawowaniu iuteressów. —  Nim- ie-  
szcze  przybjd do W  a s s y n g t o r r u  Jen erał  
J a c k s o n ,  by ł  w N o w y m  Y o r k u ,  g d z ie  czy­
niono inu n-aywyższe honory obywatelskie i 
woyskowe. Miasto złożyło- mu p rzyw iw iley  
mieyshi w ałotey p u :zc e ,  i  dano d la n ie g o  ucztę 
kosztem publicznym' na Ąoo osób.

I n d y i e  W s c h o d n i e .  . .
Zir*neini wiadomościami z l a  d y  y W  s c h o ­

d u  i-c h nadeszły także gazety r. C e y i o - n n ,  
dochodzące do d. 1-9* W rześnia. J e ż e l i  m ożą*

K



182 »».

w ie rz y6 wiadomościom umieszczonym w  tych 
gazetach , tedy poruszenia nieprzyjacielskie bun­
tow niczych wyspiarzów bliskie są końca. Od 
czasu iuk schwytano ich herszta*, który przy 
brał b y ł  tytnł K r ó la , i naypierwszego doradcę 
j e g o , .słychać że  mieszkańcy oświadczyć mieli 
w  wielu mieyscach gotowość poddania się. F re ­
gata O r  l a n d  o ,  przybyła do T r i n c o m a l e ,  
i  sprowadziła kilka kompaniy posiłków  z 86go 
pułku. —  Donoszą z  I t l e  d e  F r a n c e ,  że  
porty tey w yspy otw orzone zostały zesz łego  
miesiąca Lutego  dla okrętów wszystkich N a­
rodów.

W ielka Brytanii*.
M o n i t o r  A n g i e l s k i  zawiera co  nastę­

p n i e :  „  P. L a n j u i n a i s ,  zbiiaięo wiadomy
w niosek P. B a r th e l e  in y ,  u t r z y m y w a ł  w Izbie 
P a ró w  (we F r a n o y i - j  że w B r e t a n i i  w D e ­
partamentach zachodnich , biorą się do broni , 
i  że  tam posłać miano przeszło 10,000 karabi­
n ó w  A n g i e l s k i c h .  Spodziewamy s ię ,  że  
R ząd  nasz odpow ie na to o b w in ie n ie , i ie- 
ż e l i  iest bezzasadnem, należycie ie  zbiie. W ia ­
domo dobrze, iż  obecnie znayduią się w L o n ­
d y n i e  o b c y ,  chełpiący się p u b lic z n ie ,  że  u- 
rządzaią w B r e t a n i i  powstanie. Utrzymują 
nawet zncbw ale , że  Ministeryium nasze zachę­
ca ich w tern przedsięw zięciu , i  daie pomoc. 
Z daie  się nam koniecznym obowiązkiem bydż 
Ministrów naszych , aby ludzi tych przekonali 
publiczn ie  o k łam stw o, i  ukarali ich za t o , 
ż e  w  ten sposób nadużywaią imienia Ministe­
ryium.14 -1

F r a n c y i a.
M ię dzy  prośbami roztrząsanemi w Izbie 

D eputowanych dnia I7 g o  Marca znaydowała 
się prośba kilkunastu osób w  roku 1816 z po­
wodu podeyrzenia na wygnanie skazanych, lecz  
uw ięzionych w P i  e r  r e - C h a  t e  1, ponieważ 
ich  za granicą nie przyjęto. Oświadczyły  one 
że  w olałyby oddychać wolnetn powietrzem za 
granicą aniżeli siedzieć w więzieniu. Kominis- 
syia próśb oświadczyła n a d z ie ię , ' z e  Minister 
sprawiedliwości niektóre z pomiecionych osób 
p oleci łasce Królewskiey, dla innych zaś zamiast 
wygnania doczesne w ięzienie  proponować bę­
dzie. —— Dnia i8 g o  Izba Parów przyjęła do 
grona swoiego 9 W s p ó łc z ło n k ó w , których do- 
k u men ta za w ażce  uznano. Hrabia D e s e z e  
zd ał sprawę względetn odwołania prawa o krzy­
kach buntowniczych ; to zdanie sprawy kazano 
w ydrukować. —  Czynności Izby D eputow a­
nych w dniu tym wiadome są z  numeru 8 1 ^ 1  
gazety naszey. —  Dnia tę g o  D epuU cyia  Izby 
Parów  przełożyła  Królowi przyjęty w obu Iz-

baoh proickt względem  zniesienia prawa spad­
kow ego po cudzoziemcach. —  Monitor ogło- 
aił inż  preyięty w obu Izbach a od Króla po­
tw ierdzony proiekt do prawa względem robie­
nia i sprzedaży prochu. —  Dnia zogo prze­
łożono obu Izbom roczny obrachunek Kassy 
Uinarzaiącey długi Stanu; p row izyia  od tych dłu~ 
g ó w  wynosi w roka bieżącym s 32,000,000 fran­
ków. Potem Minister przychodów wykazał Iz­
b ie  D eputowanych źródła do zastąpienia w y ­
datków potrzebnych na roh 18 19 .—  Dnia 22go 
M inister sprawiedliwości Hrabia D e s e r r e  
p rze ło ży ł  Izbic Deputowanych trzy  proiekta 
do p r a w a , tyczące się zbrodni i występków, 
popełnianych przez prassę lub iakikolwiehbądź 
inny sposób ogłaszania. P ie rw szy  z  tych pro- 
iektów obeymuic nstawy karne, drugi p ro c e ­
durę i w yrok o w a n ie ,  a trzeci tycze aię dzien­
ników i pism p e ry io d yc zn y ch , które na przy­
szłość od wszelkiey cenzury w o ln e ,  szczegól-  
nieyszycb ustaw zdaią się w ym agać.—  Rospra- 
wy nad wnioskiem Izby Parów względem  o d ­
m i a n y  p r a w a  w y b o r o w e g o  trw ały w tay- 
nym W yd zia le  Izby D eputowanych do dnia 
2Ógo Marca , gdzie  peinieDiony wniosek w ięk­
szością i 5o przeciw ko 94 głosom o d r z u c o n y  
został. T e g o ż  samego dnia Izba Parów  od­
roczyła  rosprawy nad wnioskiem względem  
uchylenia prawa o krzykach buntowniczych , 
ponieważ to uchylen ie  w iednyin z  projek­
tów do p r a w a , p rzełożonych  LIzbie niższey 
w  dniu poprzedzającym , w yrzeczone zosta­
ło .  — ' Dnia ?4go Izba D eputowanych ro- 
sprawiała nad proiehtem do prawa względem  
utworzenia po Departamentach ksiąg pomoc­
nych w ielkiey  księdze długów N arod o w ych ; „ 
W nioskow i przeciw iali  się P. P o n t e t  i in n i,  
tw ie rd z ą c ,  że  przez  toj? Tozkrzewi się l ich w * 
wexlarska i po p row in cy iach , a rolnictwo za- 
niedbaneui b ę d z ie ;  P .  B e c q u e y  i inni obsta­
wali za proiektem , iako ustalającym kredyt pu­
bliczny. —  Dnia 25go zdawał sprawę P .  F o r ­
n i  e r  d e  S. L a r y  względem  monopoliinm ta­
b a k i,  proponując przedłużenie trwałości ie g o  
tylko do dnia l g o  Stycznia 1822. R ospraw y 
odroczono do dnia 5go Kwietnia. Potem P .  
C o u r v o i s i e r  zdawał sprawę o proiekcie d o  
prawa względem odpowiedzialności Ministrów, 
i wytknął rozmaite niedostateczności ieg o .  —• 
Dnia 2Ógo taż sama Izba przyięta proiekt do  
prawa względem  otworzenia po Departamen­
tach ksiąg pomocnych w ielkiey  księdze d łu gów  
narod ow ych , a to t 24 głosami przeciw ko 104. 
—  Skoń czyły  się iuż w ybory  w  owych D e ­
partamentach , które nie miały Deputowanych. 
Tym i obrani zostali w  Departameacie Sarthen-
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sk im , P P .  B e n j a m i n - C o n s t a n t  i P i c o t -  
D e s o r n i e i n i ;  w  Departamencie R o d i n n ,  
P.  C o r c e l l e s ,  w Departamencie F i  ni s t e r  e, 
P .  D a u n o u ,  a w Departamencie L u i g i i  
n i ż s z e y ,  P .  S a  i n t - A  i g n  a n. Izba D eputo­
wanych iest w ięc  uzupełniona , wyiąw szy D e ­
putow anego z  K o r s y h i ,  htóry dla n iezu p eł­
nego wieku nie może ieszcze zasiadać, tndzież 

.Drabiego B e u g n o t a ,  zastępuiącego dwa D e -  
partamenta.

Dziennik Paryzki ( Journal de P a r is )  n- 
tnieścił artykuł następujący: „N a rz e k a ją ,  że  
zw olennicy  Monarchistów są tak p o s ę p n i , 
(h a r g u e u x ) , ale n iespraw iedliw ie; p rzy c z y ­
niają się oni bardziey do nstilenia Monarchii 
konstytncyyney, n iżeliby  się spodziew ać można. 
Im w ięcey biią przeciw ko nam, b e z  wątpienia 
n ie  z korzyścią ,  tem bardziey Naród ma się 
na ostrożn ości; przy w iązoie się coraz mocniey 
do nowych in sty tu cyy ,  i stara się tem troskli- 
w ie y  o ich utrzymanie. Gdyby niebyli  Naród 
tak d rę c z y l i ,  możeby z  wielką szkodą swoią 
nsnął by ł,  nietroszcząc się o n i c ; —  le c z  iak- 
i e  można spać na taką wrzawę Konserwatora, Ul- 
traisló w, gazety  codzienney ( Q u o t i d i e n n e ) ?  
Ich wykrzyki zapowiadają woyskn zbliżaiącego 
się nieprzyjaciela. Ci Monarchiści tłoczą tak 
m ów iąc ,  Konstytucyionistów coraz bardziey do 
Tronu. Oni to byli powodem  do rozporzą­
dzenia z  d. 5 , Marca ; z  każdym dniem n:no- 
cniaią prawo w yb o row e ; gotnią nam prawne 
używanie wolności druhu ; przez nieb to po­
siadać będziemy powoli wszystkie r ę h o y m ie , 
zapew niaiące nam trwałość n ow ego porządkn 
rzeczy  ; a gdybyśmy chcieli w yp łac ić  się 
wdzięcznością tym wszystkim , którzy, maiąc 
stałe przedsięw zięcie szkodzenia nam w yra­
źnie przez ślepą nienawiść sw oią ,  czynią nam 
w yraźnie d o b r z e , niewystarczyłby wszystek 
marmur Kararyyski na pom n iki, htórebyśmy 
tym Monarchistów stawiać mieli.“

W ł o c h y ,
W  W i e d n i u  odebrano wiadomość, ż e N N .  

C e s a r s t w o  I c h i n o ś ć  A u s t r y i a c c y  przy­
byli  do R z y m u  d. 2. Kwietnia o godz. 4 z  
p o łu d n ia , w naypożądańszem z d r o w ia , i sta­
nęli w pałacu Kwirynalnym, gdzie  Jego  Św ią­
tobliwość przyymował Ich z  nayżywszą radością 
i otwartością nayserdecznieyszą. Zabaw iw szy 
się NN. Cesarstwo Ichmość blisko p ó ł  godziny 
z  Oycem S . ,  i przedstawiwszy Mu osoby znay- 
duiące się w Ich orszaku , ndali się do gm a­
c h ó w ,  przein aczonych  Im na pomieszkanie, a 
mieszczących w sobie to w szystko , co tylko 
sztuka, gust i przep ych  okazać są w stanie. —

Chociaż N . Cesarz Jmć w yn u rzy ł  życz e n ie  
S w o ie ,  aby Go przyymowano b ez  wszelkich 
okazałości , i  że  podobn ież wieżdzać chce do 
R z y m n ,  wszelako zdawało się O ycu  S . , i ź  
n ie powinien odpow iedzieć takiemn ży c z e n iu ,  
iahoż z rozkazu Jego  Św iątobliw ości p rzed ­
sięwzięto w szystko , aby wiazd i p rzyjęcie  
N N . Cesarstwa Ichmość uczyn ić  nayswietniey- 
szym i  nayuroczystseym. N N . Państwo witani 
b y l i  od wszystkich klass Ludu R z y m s k i e g o  
nByżywszemi oznakami rad o śc i , i niezm ierny 
tłum ludzi odprowadzał Ich od mostu stoiące- 
go  na T y b r z e  do pałacu Kwirynalnego , p o ­
śród nieprzerwanych okrzyków  radości. Tam 
zgromadzony był  cały  D w ó r  P ap iezki  dla 
przyjęcia N N . Cesarstwa Ichm ość; czekali na 
N ich  Kawalerowie i  Damy nayznahomitszych 
rodzin Rzymskich , przeznaczeni sprawować 
służbę Szambelanów i D a m ' pałacowych przy  
boku NN . Cesarstwa Ichmość.

N i e m c y .
O posiedzeniach I z b y  R a d c ó w  P a ń ­

s t w a  w B a w a r y  i, n ie wzmiankowały dotych­
czas ani gazety  Bawarskie ani inne N iem iec­
kie. Gazeta F r a n h f ó r t s h a  p o c z t o w a  z  
d. 27. Marca przeryw a nakoniec to m ilczenie 
następującym artykułem, datowanym z  M o n a ­
c h i u m  d. 22. M a rc a : „D n ia  3ge b. m. wniósł 
w  I z b i e  p i e r w s z e y  Radca Państwa Hrabia 
R e c h t e r n - L i m p u r g ,  co następ uie: „ W  
ogólnym obrazie Stanu finansów Królestwa 
B a w a r s k i e g o ,  znaydnie się proiekt M ini­
stra Stanu i p rzych odów : aby z  kontrybneyy 
Francuzkich , eraz znayduiących się zapasów 
w Kassie ceu tra ln ey ,  u tw orzyć S k a r b  P a ń ­
s t w  a  ̂ będący w stanie na przypadek wybu­
chnięcia w o y c y ,  postawić woysho natychmiast 
w pogotowiu. N iech  mi wolno b ę d z ie ,  obia- 
w ić  w tey mierze z  uszanowaniem uwagi mo- 
i e :  W  P ań stw ie, którego dążność w ym ierzo­
na całkiem na t o ,  aby podbiiać N a ro d y ,  gro ­
madzenie takich skarbów iest z  zamiarem 
zgodne ; takowe bowiem Państwo , p rzez  g o ­
spodarność, Spartańskie um iarkow anie, a na­
w et przez skąpstw o, było  iuż p ierw ey  w sta­
nie bydź zupełn ie  wolnem od d l o g ó w ; tam 
panuie dnch tak i,  iż  każdy słnży za lichą na­
g ro d ę ,  p rzez  co administracyia publiczna ma­
ło  kosztuie, gdy tymczasem Rząd ło ż y  wszyst­
ko na karność i utrzymanie woyska , któreby 
przy okoliczności napadało sąsiadów, żyjących 
w roskoszach i gnośnych swobodach. L e cz  
Ludy takowe przeznaczone są iuż same z 
siebie- do takiego położenia, gdy natura w icb 
kraiach względnie  żyzności i bogactwa stała 
się macochą, obdarzając za to tein hoyniey la-
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Hel siłami moralnemi i  ilzycznemi: Tagiem 
Państwem była M a c e e d o n i i t ,  gd z ie  F i l i p  
p rzygo tow ał wszystko tak d ob rze ,  iż syn iego 
A l e n n d e r  przyprow adzić tuógł do skotku 
plany oyca, podbiw szy naprzód G r e c y i ę  zu­
p e łn ie ,  potein ogromne Państwo P e r s k i e .  
K rólo w ie  M a c e d o ń s c y  następni działali za­
wsze podług tego piana , aby mieć skarby o- 
g r o m n e , i przedziw ne woysko. P e r s e u s z  
ostatni- z Królów , utracił przez łakomstwo i 
w oysko wyborne i K rólestw o, dostawszy się 
w  moc Rzymian ze  skarbami, które go w ięcey 
nad wszystko obchodziły. Skarby te Ł równie 
iah i skarby Króla A n t y o c h a ,  by ły  nadrostem 
do owych niezmiernych bogactw, które nagro­
madzili Rzym ianie przez pustoszenie wszyst­
kich Krniów. Chowali Skarby swoie iak świę­
tość iaką tak, iż  P o m p e j o s z  uchodząc z  
R z y m u ,  nie ważył się ie  naruszać; C e z a r  
p r z e c iw n ie ,  odw rócił  od siebie te obawy, do­
b ył  się do skarbcu przemocą, i użył tych pie­
niędzy  na zniszczenie R zeczpospolitey  Rzym- 
akiey. P  r u ss y b y ły  pożnieyszą M a c e d o n i i  ą. 
N ie  uiało pieniędzy wyszło ze Skarbn pod 
F r y d e r y k i e m  W i l h e l m e m  II . ,  użyto ie  
w cale  do innych celów , niż były przeznaczone. 
W szystk ie  środki zapobiegające, użyte od iego 
P rzodków , wie były  wstanie, obronić tey świę­
tości. H e s s e n k a s s e l  poszedł za tym planem 
w  ślady, afcz w mnieyszym stosunku. W  P ań ­
stwie T u r e c k i e m  obowiązany każdy Sułtan 
zbieTać Skarb y,  które zamurowane bywaię w 
S e r a i u ,  i  tylko w naywiększey potrzebie 
kruszone bydż mogą. L e cz  dla B a w a r y i ,  
najlepszym  i  naypewnieyszym skarbem iest 
dobry  byt O b yw ate l i ,  i wierna miłość ich dla 
O yczyzuy. Ani p o ło że n ie  i e y ,  ani honstytu- 
eyia, Die przeznaczyły  B a w a r y i ę na Państwo 
podbiiaiące  drugich. Kto w alczy  i podbiia nie 
dla siebie, ale iako sprzym ierzeniec tnożniey- 
szego  , ten walczy w ięcey  dla drugiego , niż 
dla siebie. W re s z c ie  bonstytucyia Państwa 
pragnącego zd o b y w a ć ,  musi bydż tylko woy- 
skow odespetyczna. Gromadzenie pieniędzy  
prow adzi do skąpstwa. —  W śród  iedzenia na­
bieramy apetytu. — - W  A n g l i i  i H o l  l a  n- 
d y i ,  nie myślały nigdy R ządy o zbieraniu 
sk a rb ó w ; bogactwa mieszkańców by ły  zawsze 
w  razie potrzeby g o to w e  dla Rządu. W e d łu g  
l ic h e g o  zdania w o i e g o ,  dopokąd mamy d łu g i,  
niemożemy, równie iak w zarządzie prywatnean, 
* i c  lepszego odziałać dla obodzenie kredytu , 
iak tylko wypłacać długi. Ł e p ie y  za is te ,  aby 
pieniądz ten narastał w rękach czynnych 1 
pracowitych O bywateli,  n iż  aby leża ł w skrzy- 
» a c h  zamknięty, a chociażby go  R ząd  p o ż y c z y ć

m iał,  lob  obrócić na Bank kraiowy, nigdybjr 
nie uczyniły  prow izyie  ty le ,  i le  wynoszą od 
podobneyże summy, którą Rząd winien Kraio- 
wi, zwłaszcza i e  do tego potrzebna podwóyna 
admiuistracyra, iedna do wypłacania, draga do 
pobierania prow izyy, nie wspoiniuaiąc o stra- 
c ię ,  którą Rząd ponieść może przez przenie- 
w ie iz e n ie  się i inne wypadki. —  W n o sz ę  
p r z e to ,  aby Króla Jrnci p r o s ć  nsypokorniey,.  
o przeznaczenie honlrybacyi Francazkiey i za­
sobów Kassy Państwa cen traln ey, na umorze­
nie d ługów .”

N i e m i e c k a  g a z e t a  p o w s z e c h n a  u- 
mieściła następujący artykuł z W.' X ięztw » 
l i  ad e ń s k i  e g  o Z d. 1. K w ietnia: Ces. Ros- 
svyski Ajent P . S t r u v e  wyieżdza iutro do 
M a n n h e i m u ,  dla powzięcia dokładnieyszych 
wiadomości na m iejscu  o zaboystwie P . K o -  
c e b n e g o ,  i odebrania papierów , tyczących 
się Dworu Rossy yshiego , a byłych w rękach 
zamordowanego. Lisi z  M a n n h e i m a  dato­
wany d. 25. Marca , umieszczony w T ygo d n i­
ku Freyburgshim w N. 26tym,  zawiera ważne 
acz dowodow potrzebujące d o n ie s ie c ie :  „ ż e  
dziesięciu m ło d zień ców , uniesionych fanatyz­
mem polityczno-lilerackim, rzucało między so­
bą losy , - który z  nich zadać ma śmierć nie­
szczęśliwemu pisarzowi.”  Z« S a n d  p o  speł- 
nioney zbrodni był tah wesoły  i ieszcze c ie­
szył się z tego, pokłada za p r z y c z y n ę ,  że  po­
stanowiwszy zamordować K o c e b u e g o ,  pro­
sił B o g a ,  aby przedsięw zięcie  iego  ndaio 
się wtenczas tylko, gdy  się Naywyższemn spo­
doba. Gdy w ięc  K o c e b n e  uległ pod iego 
razam i, sądzi p rzeto ,  że  dokonał uczynku Bo­
gu przyiernDego. W yzn an ie  to wykrywa nain 
tayniki g łębi serca iego i dosyć przekonyw a , 
iak niebezpiecznym  marzycielem iest S a n d .  
—  T aż  sama gazeta donosi daiey p o d  d. 2gim 
K w ietnia: „ Z d ro w ie  S a n d i  pogorszą się z  
każdym dniem ; rany iego  ropią się coraz 
bardziey i gorączka nie opuszcza g o  w ięcey.”
  Tak zwany wyrok śmierci K o c e b u e g o
znaleziony przy  S a n d z i e  i udzielony iu ż  w 
krótkości przez pisma publiczne , pisany ma 
bydż na pargaminie. —  W re sz c ie  zamordowa- 
n i e K o c e b u e g o  zatrw ożyło  tak dalece M a n n ­
h e i m ' ,  i ż  w -d zień  tego  nieszczęśliwego w y ­
padku nie grano na teatrze. W e d łu g  zezna­
n ia  oberżysty pod w i n n i c ą ,  ziechać iniał 
z S a n  d e m  d ragi ieszcze m łodzieniec do tey 
oberży, na którego z początku nie dano bacz­
ności i dla tego le ż  zniknął. —  W e d łu g  wia­
domości późnieyszych zdaie srę w i s to c ie ,  że  
S a n d  miał wspólników.


